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i  n i  i m  m u i h  in s p e k t o m  s i ł  m  u
GENERAŁ DYW IZJI E D W A R D  

H V D 2  -  Ś M I G Ł Y ,  GENERALNY  
ihSPEK TO R SIŁ ZBROJNYCH, uroilzii 
8ię dnia 11 marca 1886 r. w Brzr-żauM*h 
w woj. Tarnopcl- 
skiem. Po złożeniu 
e8zaminu maturalne- 

w Krakowie, u- 
kończył Akademie 
“ztok Pięknych,i wy*
^ział filozoficzny Uui 
^ rsy tetu  Jagielloń- 
8*iego, tam też skoń- 

Szkolę Oficerską 
^ ią z k u  Strzeleckie­
go» jako jeden z naj­
wybitniejszych u- 
c2niów Komendanta.

Od pierwszego dnia 
^°jny aż do ostatnie­
go wystrzału arma- 
Giego, byl generał 

% dz-Śmigły w pra- 
wojennej Józefa 

^łsudskiego naj­
d aw n iejszy m , naj­
bardziej niezawod­
ow i pomocnikiem  
Wodza Naczelnego.

Był dowódcą pierw- 
s*ego stworzonego 
*??ez Jozefa Piłsud- 
8̂ iego pułku» z Jego  
i&Qiienia dowodzi! sa- 
^Oflzielnio jako do­
wódca wydzielanych  
^działów , a gdy w 
jawnym, najkrytycz- 

,Gjszym  momencie 
&fizych dziejów naj- 
°^8zyoh za Wodzem  
^mknęły sie bramy 
,lerdzy - więzienia, 
le  pozostaliśm y  
**ecie an i na jeden 
*ień bez kierowni- 

|L^a. w Pracy żołnier­
k i  Bami: z woli 
0(lza na  czele ów- 

t j ^ e j  podziemnej 
^ ^ j i  naszej, na czele 
y^skiej Organizaoji 
e Pakowej, opaeują-

3 siecią swego działania wszystkie zie- 
5 le Polskie i te, gdzie poza Polską tkwił 
Jioćby tylko jeden żołnierz polski — 
ń*1?^ pułkownik wówczas Edward Rydz* 
^ t f y .

A gdy bije godzina wieków i odwraca 
eię karta księgi dziejów naszych, Jozefo­
wi Piłsudskiemu ; powracającemu. do 
wskrzeszonej przez Się ojczyzny pułkow­

nik Rydz - Śm igły na czele żołnierstwa 
polskiego, żołnierskie swe Biiiżby melduje 
najpierwszy i skoro wyzwalanie Polski, 
jej budowanie wśród szalejąc-gc wokół 
chaosu ma znowu żołnierską byó Bprawą,

ftianowany !u* generałeir ,{Edt ard Rydz- 
śm ia ły  a ręki Wodza Naczel 101:0  v.nów 
najważniejsze, wojenne cjtrz>mujf z id a - 
nr«: staje lh  czele 1. dywizji Legionów.

odrodzonej w tej po­
staci dawnej Pierw­
szej Ery gady, w nie­
ustannej walce dowo’ 
dzi kolejno dywizją, 
armja, frontem. Na 
czele swych oddzia­
łów jest zawsze tam, 
gdzie Wódz wymaga  
największej precyzji 
działania, najw yższe­
go wysiłku i napięcia  
sił, najtęższego ude­
rzenia, najszybszych  
kroków żołnierza 
i niezłom nego w ytr­
wania. Sprawą g e ­
nerała Rydza-Śmigłe- 
go jest w yparcie wro­
ga z W ilna w roku 
1919, potem z woli 
Wodza Naczelnego  
idzie generał Rydz- 
Śm igły, tam, gdzie 
w oparcia o ramię 
polskie zaprzyjaźnio­
ne z Polską narody  
usiłują budowaó swój 
byt niepodległy. Pod 
wodzą generała R y ­
dza - Śm igłego żoł­
nierz polski zdobywa 
Dyneburg i w pa­
miętnej akcji zimo­
wej r. 1919 — 1920 
wyzwala dawne pol­
skie Inflanty, zapew­
niając tem samem  
front wspólny Polski 
i Łotwy, państw ra­
mię w ramię walczą­
cych wtedy i grani­
czących po dziś dzień. 
Wiosną roku 1920 
zdobywa K ijów, by 
znów z woli Wodza 
umożliwić narodowi 
ukraińskiem u budo­
wanie nad Dnievrera 

własnego, niezależnego państwa. Potem  
broni nieustraszenie zagrożonego ze 
wszech stron Kijowa, wkońcu na rozkaz 
Wodza w najzręczniejszy sposób wypro­
wadza swą armję ze âwiertelnie zaciska*
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jącego siq pierścienia sit nieprzyjaciel­
skich. Pod wodzą generała Rydza-Śmi- 
głego w długim  odwrocie latem roku 
1920 żołnierz polski ani przez jedną chwi­
lą nie czuje się zwyciężonym, na moment 
nie traci swej zdolności bojowej i od 
Bniepra do Wi9ły krok swój znaCzy 
zwycięstwem. W pamiętnym na zawszo 
dniu 6 sierpnia r. 1920 na rozkaz Wodza 
Naczelnego, żołnierz polski w odwrocie 
swym ma się zatrzymać, ma w pewnej 
chw ili i w wybranym punkcie jak zebra* 
na w aobie, ściśnięta sprężyna skoczyć 
znów naprzód, kiernjąc swój atak na bo­
ki i ty ły , związanego w walce o stolice, 
nieprzyjaciela.

Moment ten to dzień 16 sierpnia r. 
1920 i skok ów to manewr Naczelnego  
Wodza z nad Wieprza. Któż ma tu być 
najniezawodniejazem znów narzędziem

w ręku Wodza, jak nie generał Rydz- 
Śmigły? Za jego przewodem żołnierz 
polski biegnie w wyścigu zwycięstwa, 
które, jak tego Wódz ehce, zależeć ma 
od. szybkości żołnierskich nóg. A po 
przełomowem zwycięstwie sierpniowem  
nad W isłą — znów generał Rydz Śm igły  
jest tym, który pod okiem Naczelnego 
Wodza, kończy wojnę zwyoięstwem de- 
cydującem w bitwie nad Niemnem.

Po wojnie 1920 gen. Rydz-Śm igły pra­
cuje na stanowisku inspektora armji Nr.
1. aż do 14 paźdz. 1926 r. kiedy miano­
wany zostaje inspektorem armji w stwo­
rzonym w tym czasie przez Marszałka 
Józefa Piłsudskiego Generalnym Inspek­
toracie S ił Zbrojnych.

Spadkobiercą wielkiej wojennej spuści­
zny, strażnikiem wojenoego testamentu  
ś. p. Marszałka Józefa Piłsudskiego jest

jeden z najbliższych jego współpraco^' 
ników gen. Edward R yd z-Ś m igły  któie* 
go Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. 
Ignacy Mościcki mianował z woli Mar 
szafka Generalnym Inspektorem S ił Zbrój' 
nych.

Zrządzeaio losu tak chciało, że ten, co 
po W ielkim  Marszałku odziedziczył na- 
czelne dowództwo wojsk polskich — gen- 
Edward Rydz-Śmigły — także i pod ty® 
względem był najbliższym swego Komen' 
danta, iż w przeddzień Jego imienin miat 
dzień sw ego patrona.

To też w dniu tak uroczystym aercft 
wszystkich Polaków biją zgodnym ryt’ 
mem śląc swemn Wodzowi najszczersza 
i najserdeczniejsze życzenia długich lat 
życia w zdrowiu — dla dobra i chwały 
Narodu i Państwa Polskiego.

—o—

Ostre strze lan ie .
Dnia 21"go III. 1936 r. od godz. 7,30 

do 34 odbędzie się ostre strzelanie na placu 
ćwiczeń Smoszew z rejonu Lisy w kie­
runku lasu smoszewskiego.

Ze względu na bezpieczeństwo publicz­
ne zakazuje się publiczności przebywania 
na pcwyższym  odcinku w czasie strze­
lania.

Krotoszyn, dnia 16. III. 1936 r.
Starosta Powiatowy:
( - )  WILIMOWSKI.

Nr. B. 22/20/36.

O bw ieszczenie.
Przyjm owanie robotuików do prac sezo­

nowych rolnych.
Z uwagi na zbliżające się prace sezo­

nowe rolne, zwracam uwagę P. P. W ła­
ścicielom i dzierżawcom majątków, że 
winni zatrudniać tylko ludność miejsco­
wą.|O statniem i czasy zdarzały się często 
wypadki, że m ajątki położone w pow. 
krotoszyńskim przyjmowały robotników  
z innych, pow. co ze względu na znacznąjli- 
czbę bezrobotnych miejscowych nie mo­
gących uzyskać pracy jest niewskazane. 
Wobec tego przypominam o ciążącym na

P.P. pracodawcach ustawowym obowiąz’ 1 
ku zgłaszania w punktach rejestracyjnych 
Funduszu Pracy, znajdujących gie przy 
Zarządach Miejskich i Gminnych każde' 
go wolnego miejsca j-racy i przyjętych 
pracowników. Niespełnienie tego obo' 
wiązku pociąga za sobą sankcje karD« 
w postaci grzyw ny do 3000 zł. przewi' 
dziane rozporządzeniem M. Pracy i O.fr 
z dnia 15. II. 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr- 
18, poz. 123.)

Krotoszyn, dnia 12. III. 1936 r.
Starosta pow iatow y: • 

Nr. P. 16/3/36. ( - )  WILIMOWSKI.

Dział nieurzędowy.

UCZCIJMY PAMIĘĆ MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO
Pragnienie uczczenia pamięci Józefa 

Piłsudskiego i przekazanie tej pamięci 
przyszłym pokoleniom tkwi głęboko 
w sercach naródn.

Na tem tle wyraźnie rysuje się wielkie 
zadanie, jakie stoi przed Naczelnym Ko­
mitetem Uczczenia Pam ięci Marszałka 
Józefa Piłsudskiego, powołanym — jak 
wiadomo — po śmierci Marszalka przez 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej w celu 
zestrzelenia wysiłków całego społeczeń­
stwa w jedno ognisko realnego czyno, 
oraz skoncentrowania pragnień uczczenia 
Józefa Piłsudskiego na dziełach, godnych  
Jego Im ienia i zdolnych przetrwać wieki.

Każdy Polak, chociaż w drobnej czą­
stce, chce się przyczynić do uczczenia 
pamięci Marszałka. Uczynić to może, 
składając choćby kilku groszowa ofiarę 
na Fundusz Uczczenia Pam ięci Marszał­

ka Piłsudskiego.
Nie jest bowiem rzeczą pożądaną, by 

społeczeństwo prześcigało się w składa­
niu ofiar na cele, związane z trwałem  
uczczeniem pamięci Marszałka, by obcią­
żało się świadczeniami ponad stan. 
Skromna, dostosowana do indywidual­
nych możliwości suma, rozłożona nawet 
na groszowe raty — i co podkreślić na­
leży — złożona całkowicie dobrowolnie, 
oto jedyna możliwa forma składek, przy­
stępna dla każdego Obywatela-

Dla jednolitego i najbardziej skutecz­
nego przeprowadzenia Akcji zbiórkowej 
na terenie Rzeczypospolitej na rzecz F un­
duszu dla Uozczenia Pam ięci Marszałka 
Piłsudskiego — wydział wykonawczy  
Naczelnego Kom itetu Uczczenia Pamięci- 
Marszałka Piłsudskiego wezwał do wspó* 
łpraoy wojewódzkich delegatów wydzia­

itetHHBia giełdy zto ioM i
o Poznaniu.

z dnia IG III. 1936 r.
Żyto 
Pszenica  
Jęczmień  
Owies
Mąka żytnia gat. I 0 —50%
Mąka żytnia gat. I 0—65%
Mąka żytnia g. II  50—65%
Mąka żytnia poślednia ponad

65°/0
M. psien. g. IA 0-45% wł. w.
M. pszen. g. IB 0-55% wł. w.
M. pszen. g. IC 0-60% wł. w.
Rzepak zimowy 
Siem ię lniane 
Gorczyca

13,19 13 40
19,25 19,50
18.— 15.25
14.50 14.75
19.25 19.50
18.25 18.75
15.25 16.25

13.75 14,75
30.75 31.25
29.75 30.25
29.25 29 75
38.— 3 9 . -
3 8 . - 4 0 . -
32.— 34.—

W yka latowa 23, 25,
Peluszka 24.— 26 —
Groch Wiktorja 24. 28.
Groch Folgera 22, 24.
Koniczyna czerwona surowa 120. 130.
Konicz. czer. 95—97% czyst. 135.— 145. 
Koniczyna biała 75 — 100.
Koniczyna szwedzka 165.— 190.—

Zgony.
W ciągu ub. tygoonia zanotowano na­

stępujące zgony :

Aleksandra Chmielarzówna, 1 rok 
L dwik Ciesielski, mistrz ślusarski, 1. 70 
Apolonja Kołodziejowa z Płaczków, 1. 72 
H enryk Mimohberg, 8 tygodni 
Józefa Mocydlarzowa z Kaźoaierczaków  
lat 90.

łu wykonawczego Naczelnego KomitetO' 
którzy obejmują pieczę nad całokształtem 
akcji zbiórkowej na terenie twego wc 
jewództwa.

Celem ułatwienia zbiórki na tereni* 
województwa zostaną powołane do życi* 
komitety powiatowe. Również i na t* 
renie powiatu krotoszyńskiego zostań^ 
utworzony specjalny komitet obywatel 
ski. Zebranie konstytucyjne Powiatów0' 
go Komitetu Uczczenia Pam ięci Marszal' 
ka Piłsudskiego zwołane przez p. Staro' 
stę W ilimowskiego odbędzie się w dni*!
19 go marea b.r. o godz. 17-tej w sal> 
Szkoły W ydziałowej z nast. program ed
1) zagajenie, 2) przemówienie p.fdr. Z i 
gmunta Czarneckiego z Poznania, 3) V ?  
bór komitetu Pow., 4) zakończenie.

Kronika miejscowa*
PRZYPOM INAM Y, że nabożeństw

za spokój duszy ś. p. I. Marszałka Pols*1 
J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  odbędzie 
w czwartek, dnia 19. b. m. o godz. 9.3U 
w kościele poklasztornym.

Komunikat Zarządu Krot. Obwód“ 
LOPP. W biurze LOPP są wyłożo^  
warunki ubiegania się o przyjęcie i to 
przyjęć na kurs 1936/39 r. szkoły P 
chorążych lotnictwa kształoąoej na oficf 
rów zawodowych, oraz warunki przyj$°!j| 
do szkoły podoficerskiej lotnictwa d* 
m ałoletnich w Bydgoszozy.

Biuro LOPP znajduje się w 
i jest Czynne w każdy wtorek od g°^
16-tej do 18 tej.

— Kino „Prom ień“ wwyświetla ® 
dziś pooząwszy wspaniały film  austrj*
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skiej produkoji (w wersji nitsmi^akiej) 
P- t. „N i e d o k o ń c z o u a  s y  m ■ 
f o n  j a“. F ilm  ten, stojący ii i bardzo 
wysokim poziomie artystycznym , zawiera 
nader ciekawą akcję, przedstawiającą 
życie nieśm iertelnego kompozytora Fran­
ciszka Schubert«. Prześliczna muzyka, 
Konjalna reżyserja W iily Fwrata, uducho­
wiona gra artystów tej miary co Hans 
Jaray i Martha Eggertb — oto walory 
*e8:o nieprzeciętnego film u, ściągającego  
tt&my kinomanów i melomanów.

Z walnego zebrania P  B. K . w Kro­
toszynie. W dniu 9. III. 1936 odby/o 
fiię walne zebranie P. B. K. w K<:oto- 
fizynie w hotelu pod Białym  Orłem, Ze­
branie zagaiła prezeska kier. p. Troja­
nowa. Na przewodniczącego zebrania 
Wybrano star .ate p. WHimowskifgo, Po 
odczytaniu prr.tckńin z estitn iego  wal-- 
**ego zebrania nastąpiło odczytanie spra­
wozdań — przewodniczącej, sekretarza, 
skarbniczki, z pracy świetlicowej i bi- 
Wjoteki, które wykazaiy ogrom pracy 
Włożonej, celem przygotowania podofice­
rów do egzaminu z 7 klas sokoły po­
wszechnej i uiszczenia analfabetyzmu  
Wśród strzelców, zwłaszcza z Kresów.
. Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej 
 ̂ dyskusji nad spraw ozdanym i oraz 

Uchwaleniu absolutorium, zabrał glos p. 
Ppłk. Tyczyński, który w zwięzłych sło­
wach mówił o niezrozumieniu przez spo­
łeczeństwo naszego miasta celów P. B. K., 
które przecież przez państwo zostało za­
liczone do instytucji wyższej użyteczno­
ści, mówił o uświadomieniu żołnierzy, 
których jako materjał surowy należy u- 
°bywatelnić i wychować, przez co po- 
Jtoga się oficerom i podoficerom. 
W końcu mówi o roli teatru garnizono­
wego na tych zachodnich kresach.

Następnie wybrano ponownie zarząd 
^ dotychczasowym składzie, jedynie dc- 
okoptowano nowych członków zarządu, 
^tóry przedstawia się nast.: 

prezeska — kier. p. Trojanowa, 
wice prezeska — p. Ruohajowa, 
skarbniczka — p. Wercowa, 
sekretarz — p. Borkiewicz Alb., 

Członkowie zarządu — pp.: starosta W i­
śniowski, ppułk. Uhrynowićz, Antoszkie- 
J îcz, dyr. Buchta, mjrowa Lewińsko, 
^Pielińska, referend. Szarkowski, Trojan, 
Ulec. W itecki i W ąsowicz. W skład ko­
misji rewizyjnej wchodzą pp.: kom. Ka­
puściński, nacz. Siw iński i por. Panczko- 
*6ki.

' Z Rady M iejskiej. W ub- środę 
odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej 
W Krotoszynie przy udziale 19-tu człon­
ków. Przewodniczył w zastępstwie p. 
burmistrza p. wiceburm. p. Kumorek.

W m yśl porządku obrad przyjęto roczny 
Plan gospodarczy Lasów Miejskich i u- 
cuwaIono dodatkowy budżet miasta na 

1935/36.
W związku ze staraniem się o utrzy­

manie liceum pedagogicznego w Kroto- 
®2ynie za czem przemawia internat przy 

Seminarjum Naucz., przemówił ra- 
p. Dr. Kolasiński, przedstawiając 

oczyści dla całego miasta, wynikające 
utrzymania w naszym grodzie liceum  

Sólao-ksztatcąeego, P. Dr. Pawłowski, któ- 
 ̂ zabrał również głos, poparł wywody 

W^go przedmówcy,
 ̂ Jąko delegatów, którzy pojadą z p.

Fenrychem  w tej sprawie do Ku- 
atorjum Szkolnego w Poznaniu, wybra- 

j,0 Pp. dr. K olasińskiego i Cieślaka, któ- 
ofiarowali się ponieść koszty podróży, 

^oroszono również aktualną obecnie 
jPfawę uboju rytualnego w Krotoszynie. 

P&ieważ regulam in Rzeźni Miejskiejnie
fteeo

Pozwala na istnienie uboju rytual-
a w sporadycznych wypadkach ko-

niecznem było specjalne zezwolenie le­
karza weteryn., na wniosek p. dr. Kola- 
sińskiego wpisano do protokółu, że ubój 
rytualny w Krotoszynie nie istnieje i nie 
może istnieć.

— Sensacja Krotoszyna! Podobnie jak 
inne miasta południowej części W ielko­
polski odwiedzi i nasze miasto 9 - o i o 
l e t n i  a r t y s t a  f o r t e p i a n o w y  
C z e s i o  M a l m u r o w i c z .  Koncert 
młodocianego artysty odbędzie się w n ie­
dzielę, dnia 22. bm. w sali szLoiy po­
wszechnej nr. 4. (dawniej W ydz arowej).

Nie wątpimy że obywatele n^sze^o 
miasta, spragnieni pięknej ¡muzyki i do­
brej gry pianisty wirtuoza lak 
pospieszą grem ialnie na V n cert. O Md­
łym M adurow iczu  p?a<bd. wyraża się 
w superlatywach, zg o ln r . konstatując, ż .̂ 
j^st )d ni« wąt.nli rrie ożym talentem. 
J jż obecni- „mnły koncenant“ dy?jonu­
ję dosk‘>nał?:n u 1erve\'ieir od foru  ż do 
Ufij lelikatniets/tłro pi *i'ioS?mo Tr.e!jpk 
drdiić, że stynanika i ttchuik.* /^ .'.ow s- 
n*i były — jak na ^:e.k Knnuerr^L :a — 
również zupełnie poprawnie.

— Przytrzym anie zł dzieió*- zawodo­
wych. W ostatnich 'ni^eh ^rzyu dymano 
i odstawiono do dyspoz>jji władz sądo­
wych w Krotoszyna:

Kałużną Agnieszkę i Zieracz^ka 
za kradzież mięsa u Sperzyńskiego, 
Szczuraszka Frano., Hildebrandta Józefa 
i Bukowskiego Ignacego za kradzieże 
obligacyj u p. Matyniaka w Krotoszynie 
i rowerów.

— Za czynny opór stawiany strażni­
kom leśnym przy wyrębie laBu w Smo- 
szewie zostali osadzeni w więzieniu tut.: 
Ciesiołka W alenty, P ługowski Andrzej, 
Napierałowie Leon i Józef i współtowa­
rzysze.

— Straż Graniczna przytrzymała 25- 
letnią Jadw igę Sandman z Broniszewic 
pow. Jarocia przy przekroczeniu granicy  
w Sulmierzycach.

— Zebranie Katol. Koła Abstynentów  
w Krotcszynie odbędzie się w środę, dnia 
18 marca br. o godz. 20-tej w salce szpi­
talnej.

— To w. W łaścicieli Domów i N ieru­
chomości w Krotoszynie miało w dniu
12. bm. na sali Hotelu W ielkopolskiego  
walne zebrauie, przy udziale około 120 
Członków.

Zebranie zagaił prezes p. Mieozysław  
Kończak. Na przew. zebrania wybrano 
jednogłośnie prezesa, który udzielił o- 
bszernego sprawozdania z działalności 
tow. w ubiegłym  roku, apelując do 
wszystkich, którzy do tow. nie należa, 
aby się zapisali na członków w myśl 
hasta „w jedności siła“.

Po sprawozdaniach poszczególnych 
członków zarządu, udzielono takowemu 
pokwitowania. Jednogłośnie wybrano po 
raz 9-ty prezesem p. M. Końezaka. Re- 
szła zarządu pozostała w niezmienionym  
składzie. Po wolnych głosach zebranie 
zamknał prezes.

— Praca w Gminnych Kołach LOPP. 
W każdej gm inie zbiorowej istnieje Koło 
LOPP. Niedawno odbyły się w nioh 
Walne Zgromadzenia, które były prze­
glądem całorocznej pracy. Na zebraniach 
tych słusznie zaznaczono, że LOPP nie 
idzie wyłącznie po składkę pieniężny, 
ale zadaniem jej jest uświadomić społe­
czeństwo o grożącem mu niebezpieczeń­
stwie w czasie wojny. Ponieważ zngraia 
ono wszystkim, szczególnie nieprzygoto­
wanym do obrony przeciwlotniczej to 
jest kobietom i dzieciom, więe przede- 
wszystkiem te warstwy społeczeństwa 
powinne chętnie uzzęszczać na wszelkie 
wykłady i kursy, które są urządzane 
przez Gminne Koła LOPP.

W Gminnem Kole K obylin wybran0 
na rok 1936 następujący Zarząd: 1) P re­
zes — p. Kier. Szkoły W ładysław Zając,
2) V-Preze8 — p. Szukalski z Łagiew nik,
3) Sekretarz — p. Piskorek Franciszek  
z Ku klinowa, 4) Skarbnik — p. W łosiń- 
ski Stanisław z Fijałowa, 5) D elegat na 
W alne Zgromadzenie Obwodu — p. Krze- 
koto^ski W alenty z Romanowa. Do Ko­
misji Rewizyjnej zostali wybrani: p. L^r- 
kiewicz Franciszek z Ku klinowa, p. K e­
gel Marjan z Zalesia Małego i p. Mei- 
nerfc Stanisław z Łagiew nik.

W Gminnem Kole Rozdrażew wybrm ^  
następujący Zarząd: 1) Prezes — p Gro­
nek Józef, L; V-Prezes — p. S yza Ed­
uard, 3) Sekretarz p. Kot Marcin,
4) Skarbnik — p. Gramlewiczówua Ja- 
i iv ’gR. Do Komisji Rewizyjnej wybrano 
j?. Frąckr,rc*2 fcA J i p. Pabicha W acława.

—  Kcżmi >. Tr ł ł -  Garnizonowy w  Kro- 
'f.s y T e  &te'.i v* Koźmin e duia 22 
’jdj v  S ili Mrozl:cw;akr i ro.ywesołą 
to n e ije  o. t. „C z a r m u -j i i t  o*'. 
S r.ttka oae*:<‘C^0 /  nad j *  yc.zt. juem 
t?.>w 3dzenjer.ui w Krotoszynie f,j oU ał*  sie 
z f.ntuzjajf.”cznem przyjęciem w Koby- 
iiiiie, r^dz/e wystawiona byis w ul», nie- 
dzi«i','ł P z> puszczamy, że i ob 'wa*~!*> 
v ’^ ź it 'r‘ i  i ''kol.ry poRoic^zą ui^ri i«‘l- 
n ; ¿eds a»jen.d zapewrjające bar^lzo 
m^e ' uę izenie wienzo-u.

— L. O. P . P. w Zdunach. Jed^em  
z najstarszych Kół LOi P w powiecie 
krotoszyńskim jest Koło LOPP w Zdu­
nach. Mimo ciężkiej sytuacji w jakiej 
znajduje się to nasze pograniczne m ia­
steczko, trwa na posterunku placówka 
LOPP. W ierni jej członkowie wiedzą, 
że dla teraźniejnioszośói niewołno zapo* 
mnieć o przyszłości. Przedewszystkiem  
trzeba podkreślić wytrwałość p. M ile­
wskiego, który od chw ili założenia po 
dzień dzisiejszy pełni gorliw ie funkcje 
skarbnika.

Na rok 1936 W alne Zgromadzenie w y­
brało następujący Zarząd: 1) Prezes — 
p. nacz. M arkiewicz Kazimierz, 2) Sekre­
tarz — p. nauózyciel Nader Ignacy»
3) Skarbnik —■ p. M ilewski Sylwester, 
urzędnik celny, 4) członkowie Zarządu: 
pp. W alkowiak Antoni i Krawczyk A n­
drzej. Do Komisji Rewizyjnej wybrano 
pp. Budniaka i Stanieckiego. Delegatem  
na Walne Zgromadzenie Obwodu wybra­
no p. Markiewicza, a ną zaBtępoę p. Na- 
dera.

Rok za łoź . 1911. Rok zafoź. 1911.

C .P. K L I J E N T O N
donoszę, że nadeszły już najnowsze  
żurnale i wzory na saison  w iosenno- 
letni. W ykonuję kostjum y, płaszcze  
damskie, ubrania, płaszcze m ęskie. 
O sobny dział uniformów w edług  

now ych w zorów .

W. Chudziński
M istrz K raw iecki - Krotoszyn

R ynek 7.

Km. 1505/85.

O l w i e s z c Ł o l i c M i N t i m
Komornik Sądu Grodzkiego w Ko£- 

w Koźminie, na podstawie art. 602 k. p.
o. podaje do publicznej wiadomości że
dnia 23 - bo m arca 1936 r . o godz. l i  tej
w K cźm inie u spedytora Krystka odbędzie 
się 1-sza lióytaója ruchomości, należących  
do Fritza Szramka a składających się z

1 pow ozu-polouiczyka
oszacowanych na łączną sumą 200,— zl.

K om ornik: GLEMA.



S tr. 6. K rotoszyński Orędow nik Pow iat. Nr. 28

F o r m u l a r z e
no pratuo posindnnli l noszenia broni

wyszły z druku i są stale do 
nabycia w każdej ilości w

D R U K A R N I  K. K. O .
Telefon 164. miasta Krotoszyna Florjańska 1.

licytacji nieruchom.
Km. 866/35.

Obwieszcz. o
Komornik Sadu Grodzkiego w Kroto­

szynie rewiru II Stefan K ustr/.yński ma­
jący kaneelarję w Krotoszynie, Słodowa
16 na podstawie art. 676 i 679 k.p.c. po­
daje do publicznej wiadomości, że
dnia 20-go k w ietn ia  1936 r. o godz. 11 w  

K rotoszynie, (Sad Grodzki)
odbędzie eię sprzedaż w drodze publiczne­
go przetargu należącej do dłużnika Maksy- • 
miljana Bykowskiego nieruchomości: oz­
naczonej Krotoszyn karta 737, składają­
cej Bię z w illi i budynków gospodarczych 
na parcelach o łącznym  obszarze 2216 m. 
kw.

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę 45.000,— zł cena zaś wywołania w y ­
nosi 33.750,— zł.

Przystępujący do przetargu obowiąza­
ny jest złożyć rękojmię w wysokości
4500,00 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnic albo 
w takich papierach wartościowych bądź w 
książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ­
rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery wartościowe przyjęte będą w warto­
ści trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby tcprzed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru mości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich 2-r.b tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w 
dni powszednie od godz. 8 —18, akta zjjś 
postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w sądzie grodzkim w Krot< szynie 
ul. Sienkiewicza 11, pokój nr. 22.

Dnia 14 marca 1936 r.
KOMORNIK: K ustrzyński.

Jaja wylęgowe
kur rasy Sussex

s p r z e d a j e

A. Cieszyńska
K o ź m i n  Wlkp. ul. Borecka 34.

GARDEROBE HESKA i DAMSKA
po powrocie z ostatniego  
kursu kroju w e W iedniu

według najnowszych wymogów mody
wykonuje pod w zględem  
fachow ości i solidności bez- 

: konkurencyjnie : —:

Fr. Sumelka
Zakład krawiecki, 

K ro to g z y n , S le n U le w le z a  1».

Km. 310/36.

Obuieszcz. o licytacji ruciiom.
Komornik Sądu Grodzkiego w Kroto­

szynie II. rewiru Stefan K ustrzyński 
mający kaneelarję w Krotoszynie, ulica 
Słodowa nr. 16 na podsiawie art, 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że
dnia 19-go marca 1936 r . o godz. 12-tej
w Starkówcii pow. Krotoszyn odbędzie, 
się 1 sza licytacja ruchomości, niileżacycli 
do A. P rz y lu s k ie R O  s t  Jadających się z

m o to ru  „ A c ra “
oszacowanych na łączną sumę 000,— zł.

Ruchomości można oglądać w dniu li' 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo­
nym.

Dnia 2 marca 193G r.
KOMORNIK : Kustrzyński.

jt Krotoszyn
15 Telefon 125 R ynek 31

ji Towary Kolonialne 
i delikatesy 

I  Wino - BóJIrt - Likiery. |
hurt detal

Km. 633/34

Obwieszcz. o licytacji nieruchom.
Komornik Sądu Grodzkiego w Koźmi' 

nie na podstawie art. 676 i 679 k. p. a- 
podaje do publicznej wiadomości, źe
dnia ZZ k w ietn ia  1936 r. o godz. 10-te]
w Koźminie w Sądzie Grodzkim pokój 1 
odbędzie się sprzedaż w drodze publiczne' 
go przetargu należącej do dłużniczki wdo­
wy Katarzyny Patalas w Grębowie niero' 
chorność Grębów Tom II. karta 89 skła­
dającej się z domu mieszkalnego, chlewa* 
stodoły, szopy, podwórza oraz roli ornej
o powierzchni 10.:»3 14 ha. Nieruchomość 
położona jest w Grębowie powiecie Kroto' 
szyńskim.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgfl 
hipoteczną w Sądzie Grodzkim w Koźnii' 
nie.

Powyższa nieruchomość została oszaco' 
wana na sumę 15 242,— zł. cena zaś wy* 
wołania wynosi 11.431,50 zl.

Przystępujący do przetargu obowiąza' 
ny jest złożyć rękojmię w wysokośei 
1524,20

Rękojmię _ należy złożyć w gotowi/ni® 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty' 
tucji, w których wolno umieszczać fundusz® 
osob małoletnich i że papiery wartościom6 
przyjęte będą w wartości “/< części ceny giel' 
dowej. Przy licytacji będą zachowane usta* 
wowe warunki licytacyjne o ile dodatkowe^ 
publicznem obwieszczeniem nie będą podani 
do wiadomości warunki odmienne; żc prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do łicyta' 
cji i przysądzenia własności na rzecz naby»'' 
cy beẑ  zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed roi' 
poczęciem przetargu nie złożą dowodu 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchom0' 
ści lub jej cześei od egzekucji i że uzyskał? 
postanowienie właściwego Sądu nakazujaci 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatuich dwóch tygodni prz^  
licytacją wolno oglądać nieruchomość ^ 
dni powszednie od godz. 8—18, akta 
postępowania egzekucyjnego można przo* 
glądać w sądzie grodzkim w Koźmin*0 
ul. Klasztorna aala nr. 1.

Dnia 4 marca 1936 r.
BE RNABD GLEMA, Komornik'

JprzeJoź i Koni uoisliouyc#
56 pp. W lkp. odbędzie Bi«

dnia 3-go k w ietn ia  1936 r. o godzinie ^
przy stajni pułkowej, ul. Rawick^'

Za rîziai meurzqdowy odpowiedzialny redaktor — A ntoni Ha«zek — Czcionkami Drukarni K. K. O-


